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[W arszawskie Tow arzystw o K opalń  .Węgla w Niemcach zaw iada­
m ia z żalem o śm ierci dnia 3 bm.

JANA PLICHTOWICZA
długoletniego sz ty g a ra  ; k ierow nika powierzchni k opa lń ’ ..K az i­
mierz.

Ubył z szeregów naszego personelu Zasłużony i Oddany nam 
Pracow nik

Cześć Jego  pam ięci , DYREK C JA KOPALŃ

Dnia 3 bm. zm arł
i. f  P-

JAN PLICHT0WICZ
KIEROW 1K POW IERZCHNI KOPALŃT ,,K  A Z I M I E R Z“

Zm arły był naszym  Zacnym  i Nieodżałowanym  Kolegą 
Pozostałej R odzinie sk ładam y w yrazy głębokiego współczucia

UR ZĘDN IC Y W ARSZAW SK IEG O  TOW ARZYSTW A  
KOPALŃ W ĘGLA

Pow stańcy pra naprzód na odcinku Santander
Wojska rządowe nie stawiają prawie oporu

B ILB A O . 4,7. A gencja H avasa  do 
nosi: Dziś w godzinach rannych  nic 
znano jeszcze dokładnie postępów, po 
czynionych w ciągu w czorajszego 
dnia i ubiegłej nocy przez brygady na 
w arsk ie  na odcinku S an tander P . -  
począwszy od św itu pada  ulewny 
deszcz- i jes t bardzo praw dopodobne, 
że w ciągn dzisiejszego dnia  nie zajdą 
donioślejsze zm iany w ugrupow ania  
obu walczących stron  Ja k  się zda,;:, 
zadanie brygad naw arskich jest w i ej 
chwili zakończone, lub  w każdy n  ra ­
zie zawieszone do czasu uzyskania ro 
zu ltatów  przez dyw izję Paleneja  Irt ’1 
ra  dziś wchodzi w akcję

Oddziały rządow e nie s taw ia ją  pra 
wie żadnego oporu, skutkiem  czego 
ogólnie sądzą że dowództwu pow stań ­
czemu uda się zgrupow ać swe siły w 
bezpośrednim  sąsiedztw ie S an tan ­
der.

Na froncie astu ry jsk im  i Leon. 
przeprow adziły  w dniu w czorajszym  
w ojska pow stańcze rek tH ik c a ję  
swych pozycyj. polegającą na przybli 
żeniu pierw szych lin ii powstańczych 
do rządow ych. O peracja ta  odbyła się 
na południu na odcinkakeh położonych 
naprzeciw ko miejscowości Cordon i 
A uguira  gdzie linie walczący h były 
od siebie oddalone o k ilka kil >metrów 
W ojska  rządow e staw iały  ty lko fo r­
m alny opór. co pozwoliło dov ództw u 
pow stańczem u na uzyskanie połącze­
nia między dwoma dyw izjam i zajęcia

Demuyter zdobył puchar
Gerdon-Bennetta

B R U K S E L A , 3. 7. Do Brukseli 
nadeszły pierwsze oficjalne raporty  o 
lądow aniu balonów w zawodach o pu 
char Gordon - B ennetta  M iejsce w 
którym  wj lądował Dem uyter znajdu­
je  się o 1415 hm. od Brukseli i jest c- 
no położone o kilkanaście kilom etrów 
oklej, niż miejsce lądow ania k p i . . Ja*
llUSZcl* y .

’•* .■ • • :  ' ’ •' ■»

Aczkolwiek wyniki zawodów nie 
/.ostały jeszcze opublikowane, m e 
m niej jednak zdobycie pierwszego 
m iejsca jest tu  przesądzone na korzyść 
L cniuytera.

/Jo kierow nictw a zawodów w pły­
nął pro test aeroklubu niemieckiego do 
m agający się anulow ania tegoiocz- 
n jc h  zawodów o puchar Gordon - Ben 
nella^ w związku ze zmuszeniem aero- 
nautow  niemieckich do lądow ania 
przez sam oloty czeskie.

pozycyj. obsadzonych dotychczas 
przez oddziały rządoiye.

Agend ja Ilayąsą donosi; Wczoraj 
w godzinach pepoudniowveh wojska 
powstańcze ponowiły ataki na Carre

Pangarren i południową Część frontu 
Jarania wzdłuż linii kolejowej Gwał­
towne ataki, poparte przez sin e przy 
gotowania artyleryjskie i działalność 
czołgów zostały odparte, oddziały zoś

Zatarg wawelski
na drodze d o  likwidacji?

W ARSZAW A 4. 7. W arszawska 
ABC. przynosi następującą wiado­
mość:

, .J a k  s'ę dow iadujem y doszło już 
do porozum ienia między w-ładzami 
kościejnenii a rządem  w spraw ie za­
ta rg u  wawelskiego. W  najbliższym  
Czasie ogłoszony będzie l is t  k* M etro 
polity  Sapiehy  do I*. P rezyden ta  R. 
P ., którego treść  ma w zupenoici z«* ■* 
wolić najw yższe czynniki

W związku z tym sprawa zwołania 
nadzwyczajnej sesji Sejmu st-iła się 
nieaktualna, zaś na sesji zwołanej dla 
spraw śląskich, rząd oświadczy, iż 
nie potrzebuje pełnomocnictw’ dla za 
łatwienia zatargu wawelskiego.

T rum na ze zwłokami śp. M arsza! 
ka P iłsudskiego nie będzie już w ięcej 
przenoszona z m iejsca na m iejsce aż 
do Czasu ustaw ienia  sarko fagu1*.

Daremne poszukiwania
zagin ionej  letniczki  Amelii Earhart

SAN FR A N C ISC O , 4- 7. Wodno- 
piatowicc wojskowy, który poszulował 
Amelię E a rh art, powrócił dziś rano 0 
goclz. 5.53 dokładnie w 24 godzin Pn 
w ystartow aniu  do Honolulu, nie zna­
lazłszy siadu ani letniczki, ani też sa­
molotu. r

Statek straży  przybrzeżnej „Lasca 
doniósł, że poszukiw ania czynione za 
Amelią Eahart, w ciągu całego piątku 
aż do późnych godzin nocnych, mc da 
ly żadnego rezultatu

S tatek  „Ita.sca“ zaprzestanie P°

cząwszy od dnia dzisiejszego daw ania 
radiow ych sygnałów dla zaginionej 
lotniczki E a rh a rt, a to celem um ożli­
wienia odbiorczym stacjom  w Han
I  rancisco przejęcia ew entualnych de­
pesz radiow ych od lotniczki.

4,Itasca*  posługiwał się do tej 
chwili falam i długości, przew idzianej 
dla zaginionego sam olotu czen-u uale 
ży7 przyp isać wiadomość że udało się
przejąć depesze, pochodzące od lotnicz 
hi. ,.I ta sc a '1 zaopatrzony jest w węgieł 
na przeciąg 3 tygodni.

Poważne zainteresowanie się rządu
kopalniami kruszcu i o ło w iu  pod O lkuszem

W  obecności delegatów. M inister­
stw a Przem. i H andlu, naczelnika wy­
działu górniczo - hutniczego, dyrekto­
ra państwowego insty iulu  geologiczne’ 
go i inżynierów  górniczych tej insty­
tucji, olkuskich władz starościńskimi, 
powiatowego kom itetu Funduszu P ra ­
cy w Olkuszu, przedstaw icieli nowo 
pow stałej spółdzielni pracy w Bolesła­
wiu oraz m iejscowych znawców tere­
nów górniczych - inżynierów , w dniu 
6 bm. odbędzie się w Olkuszu ważna 
konferencja w spraw ie zbadania zaso­
bów kruszcu zatopionych kopalń bole- 
slawskich
od czego uzależniona będzie d e c y la

ewentualnego odwodnienia i urucho­
mienia kopalń.

Głośna już w Polsce spraw a u ru ­
chomienia .bogatych pokładów kruszcu 
ołowiu pod Olkuszem znajdzie zapew ­
ne wkrótce swoje rozwiązanie 
i pozw oli w pierw szym  rządzie na o- 
graniczenie zbędnego przyw ozu tego 
minerału z zagranicy oraz na wzmoże­

nie obronności państw a .
Byłoby zbytecznym dodawać, ze 

przez ożywienie przem ysłu ołowianego 
i cynkowego pod Olkuszem, zostałby 
rozw iązany problem  bezrobocia w tej 
okolicy.

powstańcze zmuszone do powrotu do 
pozycyj wyjściowych.

B lokada  Santander
LONDYN. 4. 7. Agencja Reutera 

donosi z Burgos, żc blokada strefy  
Santander jest faktem dokonanym. 
Trzy powstańcze krążowniki i flotylla  
uzbrojonych statków strzegą asturyj 
-s ki ego wybrzeża i okolic Sastander.

P osun ięc ia  A ngii
PA RYŻ, 4. 7. Duże w rażenie w y ­

wołały w P aryżu  wiadomości o wzmóc 
nieniu eskadry angielskiej floty w oj”u 
uej. stacjonow anej na Malcie, co uwa 
zane jest jako wstęp do oczekiwanych 
w P aryżu  dalszych zarządzeń ze stro  
ny Anglii i F rancji, zmierzających do 
wzmocnienia sił m orskich obu państw  
na M orz u Śródziemnym.

Strzał  w są d z ie
na rozprawie rozwodowe}
TA RN Ó W  4.7. W  gm achu sądu 

okręgowego niejaki P io tr  Kub‘s. oćze 
ku jąc  w k o ry ta rzu  na rozpoczęcie rój. 
p raw y separacy jne j wszczął 7 wałtow  
ną kłótnię ze sw ą żoną S tefan ią, usiłu 
iąo nakłonić ją  do pogodzenia.

O trzym aw szy odpowiedź odm owną 
K ulis dobył rew olw eru i s t r z ’ld  do 
swej żony.raniąc ją  śm ierte ln ie  w 
skroń.

M ordercę aresztow ano. K ulisow ą 
w stan ie  beznadziejnym  odwieziono 
do Szpitala

25 tys. zł. suecialnei zaaomoąi
dla gm ’n dotkniętych klęskę 

powodzi i gradobicia
Fundusz pożyczkowo - zapomogo­

wy p rzy  Polskim  Banku K om unal­
nym  w W arszaw ie przyznał dla 5-t.:u 
gmin W' powiecie olkuskim, dotknię­
tym  klęską powodzi i gradobicia, su­
mę 25 tys. zł. tytułem  specjalnej za­
pomogi dla zrów now ażenia budżetu 
tych gmin.

O puchar Polski
ŚLĄSK  — PGŻNAN 3:0 (2:0)
W drugim  z kolei spotkaniu o pu ­

char Polski, reprezen tacja  piłkarska 
Śląska zm ierzyła się w Katowicach % 
Poznaniem. Mecz nie wywołał wiel­
kiego zainteresow ania, mimo, że było 
to jedyna im preza na Śląsku.

W ygrał Śląsk w stosunku 5.0 (2 -0) 
Bram ki strzelili: God — 2 i Cebula.
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ZE SPORTU

Rumuni zwyciężyli 4 :2  (3:2)
wskutek złej taktyki drużyny polskiej

W dniu w czorajszym  na stadionie Ł . K o tla rczy t. W asiew icz. K rzyszkiew icz
iv S. w Łodzi odbył sit; mecz piłkarski.
m iędzy reprezentacjam i Polsk i i R um unii 
Mecz wzbudził w ielk ie zainteresow anie i 
zgrom adził na stadionie około 23.809 w i­
dzów.

Zawody zakończyły  się  zasłużonym  
awycięstwera piłkarzy rum uńskich w sio  
siniku 1:2 (3:2). D rużyna polska grała  wy­
jątkow o słabo i od początku zastosow a­
ła złą ta k ty k ą  Rum uni narzucili Pola­
kom system  górnej gry. tak. że w końcu 
przew aga gości była kolosalna.

W pomocy zaw iedli K ofłarczyk i K ryś  
kiew iez. którzy trzym ali sit; kurczowo ty­
łów. Również W asiew icz był w bardzo 
słabej form ie. Bram karz M adeyski grał 
niepew nie i zaw in ił ostatnią bramkę

W d ru giej połowic- Polacy opadli zu­
pełn ie z sił. aż wreszcie graeze og ląd ali 
sie  ty lk o  na zegar, który m iał wskazać 
koniec meczu# Obydwie, bram ki dla P ol­
ski strzelił M atjas.

Dodać należy, że Polska zdobyła pro­
w adzenie w p ierw szych m inutach gry, 
później jednak R um un ii opanow ali gr?.

Bram ki dla Rum unów strzelili ko le j­
no: Daboi. M oldoveani 1 Bodola — dwie.

D rużyny w ystąp iły  w następujących  
składach:

R um unia: — P aw lovsky, Burger. Feli 
kau. R efinsky, Ju has, W intilla , Moldovc- 
ani, Covae. B aralky, Bodola i Dobai.

Polska: M adejski. Gemza, Szczepaniak

Piec^ P iontek. Matjas, W ilim ow ski. TVo-
darz.

Z ośmiu dotychczasow ych spotkań *

Rum unią trzy razy w y g ra li R um unii, iaz  
Polska, a cztery spotkania zakończyły  
się  w ynikiem  rem isow ym . Stosunek bra­
mek 19:18 na korzyść Rum unii.

Wygrana Węgrów
W KATOW ICACH.

N a boisku  P ogon i w K atow icach  roze 

g ra n o  bardzo  ciekaw e zaw ody w szczy- 

p io rn ia k a  pom iędzy n rs trz e m  W ę g ie r  

U jp es ti a  m iejscow ym  R K S . K ałow ice.— 

M tcz zakończył sią  spodziew aną w ysoką 

w y g ra n ą  gości w s to su n k u  14:6 (4.4,.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski
rozegrane zostały w Chorzowie

W  ub. sobotę rozpoczęły się  w C horzo
■wie 18-te m is trzo stw a  lek k o a tle ty czn e  Pol 
ski.

S en sa c ją  by ł doskonały  w yn ik  Noji 
na 10 km . Z daw ało  się, że przechodzi on 
o s ta tn io  kryzys, w ykazu jąc  n ied o sta tecz­
ne p rzy g o to w an ie , tym czasem  dziś o sią ­
g n ą ł n a  10 km . w yn ik , ja k i w bieżącym  
ro k u  u zy sk a ł n a  św iccie ty lko  jeden  Za-

b a la  (A rg en ty n a), a w E u ro p ie  — m k t. 
Czas N ojego  32:01.4 zapow iada pow ró t na 
szego o lim p ijc zy k a  do szczytow ej form y. 
D ru g i b y ł W rik u s  33:12.4, trzeci M ary - 
now ski 33:30.6.

B ardzo  dobrze  sp isa ł się  G i Brutto któ 
ry  o s ią g n ą ł dw a zw ycięstw a: w kuli i w 
dysku . G io ru tto  w rzuc ie  ku lą  o s ią g n ą ł 
14:62. przed P ra sk im  13.58 i K aro lem  H of

Mecze towarzyskie w Zagłębiu
W  Z ag łęb iu  odbyło się  w c iągu  s o to ty  

i n ie d z 'e li k ilk u  tow arzysk ich  sp o tk a ń  p ił 
karsk ich , k tó ry ch  w yn ik i są  nas tęp u jące  
CZELADŹ -  SIEM IAN O W ICE 1:5 (1:3) 

C zeladzki P C K . zo rgan izow ał w uh. 
sobotę n a  t. zw. ..P szczclrnku '1 mecz re- 
p rez en ta cy j p iłk a rsk ic h  Czeladzi i S ie­
m ianow ic D ochód z tego  m eczu przezna- 
izo n y  zos ta ł n a  cele P C K .

R e p re z e n ta c ja  C zeladzi, k tó ra  w ysią-

Napierała wygrał „Tour de Pologns
Drużynowo zwyciężyła Polska i

W czoraj odbył się  ostatn i etap  w yści­
gu  kolarsk iego dookoła P olsk i na trasie  

Na m etę w W arszawie pierw szy wpadł 
Łódź — W arszawa.
W andor w czasie 4:47:13. 2) J .  Kapiak, 
3) W asilew sk i, 4) N apierała.

W  ogó ln e j k la sy fik a c ji in d y w id u a ln e j 
w y ścig  w y g ra ł N a p ie ra ła  — 43 godz, 5 
min_ 56 sek.. 2) W asilew sk i 43.8:56.5. 3? J .  
K ap ia k . 4) Ig n ac zak . 3) M oczulski.

W  k la s y f ik a c ji  d ru ży n o w ej zw ycięży­
ła  P o lsk a  I  (W asilew sk i i J .  K ap ia k ) w 
czasie 86:26:37 p rzed  P o lsk ą  ITI.

Do końca w yścigu  z ko larzy  zag ran ie /, 
eh d o trw a li ty lk o  R u m u n ii. W ęg rzy  zo 
li na p rzed o sta tn im  e ta p ie  zdckom plc

tow ani. W yścig  więc s tr a c ił  zupełn  e cna 
r a k te r  im p re zy  m iędzynarodow ej.

Walas ewiczówna
D O PIERO  13 BM.

W ub. sobotę przyi-yj do Gdynj H  -• 
..P iłsudski*1, n a  pok ładzie  k tó rego  m ia ła  
zna jdow ać s 'ę  S ta n is ła w a  W alasiew iezów  
na.

Jak  się  okazuje. S ta n is ła w a  W&lasie- 
wtozówna m ia ia  jech ać  n a  . ,r i l? u 'l ik im “ 
ale w  o s ta tn ie j chw ili, z n ieznanych  po­
w odów p rze ło ży ła  iwó.i p o w ró t do P o lsk i 
jeszcze o jed en  tydzień  i dop iero  w dniu  
dz is ie jszym  w siądzie  w N ow ym  J o rk u  na 
pokład  ..B ato rego". P o w ita m y  więc W a- 
lasiew iczów nę w d n iu  13 bm w G dym .-—

p iła  bez D yrdy . C zapli i D an ie la  g ra ła  
bardzo  s łab o  i u leg ła  S iem ianow  iczauom  
w sto su n k u  1:5 (1:3). H onorow ego goal a 
d la  Czeladzi zdobył K ru p iń sk i II.

D Ą B  — HA KO ACH  3:0 (1:9).
W  ub. sobotę w B ędzinie gościł k a to ­

w icki Dąb, k tó ry  w koleżeńskim  sp o tk a ­
n iu  zw ycięży ł H ak c ac h  w sto su n k u  9:1 
(1.0). B ram k i s trz e lil i:  G eis ler — 5. O gó­
rek  — 2. K ło d a  i D y rd a  po je d n e j Sędzio 
w ał p . Czec-r, b. debrze.

C Z A R N I -  S T R Z E L E C K I (Sosnow iec) 
3:5 (2:1).

C z arn i (Sosnow iec) ro z e g ra li w czoraj 
mecz ze S trze leck im  (Sosnow iec), p rzeg ry  
w ają e  w sto su n k u  3:5 (2:1).

S trzeleck i do p o le w y 'g r a ł  w d z ie s ią t­
kę, B ram ki s trz e lil i :  J u r e k  i J ę d ra s  ,o  
dw ie i  P a liszew sk i 1 d la  S trze lca . Sędzio­
w ał p. Czech, dobrze,

SO S N O W IE C  ~  U N IA  4:3 (3:1).
N a w łasnym  boisku sosnow iecka O nia 

sp o tk a ła  się  z 11-k lasow ym  Sosnowcem - 
Mccz zakończy ł się  w y g ra n ą  Sosnow ca 
w s to sunku  4:3 (3:1). B ram k i dla Urn i 
s trz e lil i :  B ed n arsk i — 2 i R osa — 1. W 
przedm eczu  Sosnow ice II pokonał IJn ią II 
,v s to su n k u  5:3.
Z A G L Ę B IA N K A -P O L IC Y JN Y  3:2 (2:») 
A. K. S. -  SZCZA KO W I A N K A  3:2 (2 D  

S A R M A C JA  -  K R E S Y  1:1 (8:9).

rnanem  13.52, a  w dysk u  m iał d oskona ły  
w yn ik  — 45.14 przed  F ied o ru k iem  40.58 i 
P ra sk im  39.90.

N iespodzianką d n ia  b y ła  po rażka  lia n  
kego w skoku  wiial. W arszaw ian in  u łeg ł 
M arian o w i H ofm anow i. P o zn an iak  s k o ­
czył 7,14, podczas gdy H an k e  ty lk o  ró w ­
ne 7 m ir . T rzeci H ofm an  K aro l 6.57.

Bieg 110 przez p lo tk i w y g ra ł H aspoł
15.9 przed  Dumeekim 13. N iem iec G ię ru t-  
to  i S zn a jd e r  zostaH  zd y sk w alifik o w an i 
za p rzew rócen ie  p łc lków .

N a 800 m tr. nie s ta r to w a ł K u ch a rsk i. 
W y g ra ł G ąssow ski 1:59.S przed  Sol d a  nem 
1:59.7 i K orzen iow skim  2:01,2. K u ch a rsk i 
s ta r to w a ł na 400 m tr.. chcąc w yrob ię so ­
bie szybkość i zw yciężył w c z a ń e  50.3 
p rzed  K raw czy k iem  214 i S zerflem  51.4. 
G ąssow ski oszczędzał się do 800 m tr . i w y 
co fa ł się  p rzed  fin a le .n . 1000 m tr. w y g ra ł 
Z asło n a  10 8 przed D uneckim  10 9 i P o p ­
kiem  11.

W  d ru g im  d n iu  zaw odów  uzyskam 1 
w yn ik i:

4X180 m tr.: 1) AZS. P o zn ań  4-1?, 2)
AZS. Lwów 44 4.

5il80 m tr.: 1) N oji (G ru p a  o lim p ijsk a )  
15.22. 2) D uplick i (A ZS. W arszaw a) 15.27

488 m tr . p lo tk i: 1) M aszew ski (L eg  a  
W arszaw a) e5.8. 2) K ostrzew ski (AZS. — 
W arszaw a) 56.3.

Tyczka: 1) S z n u d t r  (Pogoń Katowic©) 
4 m tr.. 2) M ucha (Sokół Czeladź) 3.79 ,!• 
Klem czak (AZS. Poznań) a.70.

Rzut oszczepem'- 1) Turczyk (W arlą  
P oznań) 63.90 m.. 2> Lokajski (W arsza  
w ianka) 6009 m.

1589 m tr.: 1) K u ch a rsk i (Pogoń Lwów) 
4.01, 2) S o ldan  (Crac-ovia) 4.02,8.

260 m tr .:  1) Z asłona  (S p a rta )  22.1. 2) 
B uneck i (K P W . P o m o rzan in ) 22.5.

4X488: T A ZS W a rsz a w a  3:28.2, 2) P o ­
goń (Lwów) 3:31.5.

I .  PHILLIPS OPPEMH&tn

Kuszące o c z y  
zbrodniarki

Powieść kryminalna

23.
— Nie mam nic przeciwko pracy, o 

ile jes t rzeczywiście pożyteczna — 
rzelil — M arek — będę bardzo szcześli 
wy, jeśli przydam  się napraw dę panu 
,Wi Iddowes.

— O już my się o to postaram y — 
zapew nił szef — naw et jeśli potrzy  
m am y tu  ciebie w charakterz® pomoc 
nika do wszystkiego. Z dniem każdym  
jes t nas co raz  m niej. Czy wiesz, że 
Raw linson leży teraz  chory n a  in flu ­
enzę!

— Mówiono mi dziś rano. Jak ież  to 
przykre!

— Odclaełm go do dyspozycji pana 
H ugersona, o ile będzie potrzebow ał 
pomocy — ciągnął pan W iddiw es — 
a na pewno będzie je j w krótce potrze 
bwał. Czy chciałbyś zająć jego m iej­
sce!

— Nie ma rzeczy, k tó re jb : m b a r­
d z i e j  p ragnął o ile pan  H urgerson 
zechce — zapew nił M arek z zapałem — 
chociaż, natu ra ln ie , nie wiem dobrze,

na  ozem polega ta  praca — dodał po 
chwili w ahania

P an  H ugerson poruszał przez cbwi 
lę w m ilczeniu dolną w argą

— No, o tem pomówimy później — 
rzekł — większość ludzi wie coś nie 
coś o tem, na czerń polega nuda m isja 
w Europie. N igdy nie byłem wielkim

dyplom atą. C yfry  stanow iły m oją ro 
dość i ulubioną zabawkę.

— Całv św iat wie o tem  — przyz 
nał Marek.

Pan H ugerson uśm iechnął się

— N iew stajem niczonym  musi się 
to wydawać bardzo nierom atyvzne — 
zauw ażył —- ale jeśli chodzi o między 
narodowe finanse... no. ale o tem po 
mówimy później.

Na Jow isza — w ykrzyknął — Ja k  
ja  się zachw ycałem  pańskim  ojcem, 
panie. V an S tra tto n . B yła to wielka 
głow a do cyfr. a le jy  młodości był 
bai-dziej sportowcem , niż m atem a ty ­
kiem.

Ale i pan przecież poprowadził 
sam  swą łódź w tym  roku. k ’.edyscie 
pobili U niw ersytet w Yale — przy ­
pomniał mu M arek.

— Św ietnie chłopcze, św ietnie — 
zawołał Hugerson — Grzegorzu, ten 
chłopek jest jednak  urodzonym dyplo 
m atą  P am ięta  o tem . o ezem należy 
pam .iętać

Chodź z nami na śniadanie. M ar­
ku— zaprosił go am basador.

M ira. koło k tórej znalazł S1ć 
rek przy  stole, była w nastro ju  d > 
wymówek.

— Tylko jeden  taniec przez cały 
wczorajszy wieczór rzekła nadąsa
n a / a  ja  jestem  córką twegi szefa!
Czy to m a być dyplom acja! Pow inie­
neś był właściwie poświęcić mi się cał 
kowieie w nadziej, że to ci ułatw i a- 
wans.

— Nie można było przecież dostać 
się blizko ciebie — tł&naczył.

— To trzeba się było przedtem  zem 
ną umówić!

— A]e przecież nie wiedziałem , aż

do osta tn ie  i, chwili, że przy jdę - -  zwró 
cił je j  uwagę. — P ro jek t ten i odsunę 
ta  mi dopiero tw oja m atka. Nie m ia­
łem nawet zaproszenia.

M ira  W idtlowes

— T y i H enryk  D orchester byliście 
jednakow o do nieczego. — skarżyła 
aig — jeden i drugi staliście ty lko j

pa trzy li na tę piękną laleczkę z dre% 
deńskiej porcelany, E stellę  D unkane. 
Ale H enryk  przynajm iej wywiązał się 
ze swoich obowiązków wobec mnie. 
Szkoda, że nie tańczy tak dobrze, jak  
ty-

— A kiedy będziemy mieli znowu 
okazję!

1 — O znajdzie się niezadługo. Jeden
‘ jest ty lko kłopot, czy będziesz w s ta  
' nie odwrócić oczy od te j zadziw iającej 
1 młodej dam y i poświęcić mi trochę 

więcej czasu M am usiu — zawołała — 
1 czyś słyszała, ja k a  straszna rzecz 
p rzy tra fiła  się M arkowi? 7 da je  mi 
się. że poraź pierw szy w 8W<r em ży­
ciu stracił serce.

— Mam nadzieję, że d la  ciebie naj 
droższa — rzekła am basadorow a r. 
uprzejm ym  uśmiechem — bvUiyś do 
skonałym  zieciem, M arku.

— Mam zawsze tę nadzieję — rzeki 
M arek — ale nie możesz przecież 
wyjść za mąż wprost z p o k 'ju  dzie­
cinnego. P od rśn ij najp ierw  lrochę, 
droga Miro. i naucz się brać życie po 
ważniej.

— T to wszystko dlatego, z- odkry 
łam tw oją tajem nicę — roześm iała 
się. — No ale nie masz pow rdn do 
zm artw ienia. Chociaż byłaby m dl i 
ciebie lepszą żoną — A co d« tam tej, 
to zdaje mi się, że ma ona trochę zde­
praw ow any gust w stosunku do raęż 
czvzn.

d. c. n.
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Strajk okupacyjny w fabryce Deiehsla
został zlikwidowany

S tra jk  okupacyjny ro t ot'lików w 
fabryce lin i drutu Dęichslu w Sosnow 
cu został
w nocy z soboty na niedzielę ylikwido 

wany
Jak pisaliśmy robotnicy w ub. so 

botę otrzymali zaległe zarobki, jednak 
przerwanie strajku uzależnili od wy­
płacenia im przez dyrekcje onsykodo 
Wania za okres strajku

Na to żądanie dyrekcja fatóyki od 
powiedziała odmownie

W toku dalszych pertraktacy.j 
obydwie strony zgodziły sie na arbi-

Ulica lost skanalizowana
A W ODA ZA L EW A  CH O DNIK I.
Zarząd m. D ąbrowy przeprowadzając 

kanalizację przy u licy  a M aja. polecił 
jednocześnie przeprow adzić niw elacjo  
jezdni i chodników. Zdawało się. że z 
ch w ilą  wybudow ania kanalizacji na fej 
u licy, a w łaśc iw ie  na chodnikach woda 
nie będzie już nikom u przeszkadzała — 
Tym czasem  jest odwrotnie. Jak  d o n o « ą  
n asi czyteln icy  od trzech la t podczas po­
ry deszczowej daje sie zauw ażyć ’ dużoi 
w ody na chodnikach, która uniem ożliw ia  
przejście, bądź w ciska siq do piwnic.

O kazuje sic? bowiem, ze przyczyną te­
go stanu rzeczy są rynny deszczowe, któ 
ryeh w yloty  z powodu obniżenia pozio­
mu jezdni, w ystają  ponad ziem ię. Mówi 
się. że u lica jest skanalizow ana, a tym ­
czasem  woda p łyn ie  chodnikami.

M ożnaby przecież znaleźć jak iejś roz­
w iązanie tej spraw y, zwłaszcza, że chodzi 
lu  o reprezentacyjna ulice.

---------------OQQ---------------

Ojciec bez serca
padł z ręki rozgory­

czonego syna
Po paroletnim pobycie w Amery­

ce Stanisław Wonit wrócił innym cssło 
wiekiem. Przywiózł z sobą znaczne <>- 
szczędności. przestał być nędzarzem, 
ale zatracił serce i stał się niegodziw­
cem.

Żonę i dzieci począł tyranizować. 
Formalni© głodził swoją rodzinę slcą 
piąc na najniezbędniejsze potrzeby.

Nabywszy gospodarkę rolną pod 
Czortkowem,
chciał orać w żonę i w dorastające 

dzieci darmo.
Nie dawał pieniędzy ani na życie 

ani na ubranie.
Gdy najmłodszy syn. liczący la t 13 

zachorował z wycieńczenia, wyrodny 
ojciec nie dał mu pomocy lekarskiej i 
chłopiec zmarł.

W wieczór wigilijny Wonit padł z 
ręki swego starszego 20-Iet. syna.

Rozsiadł się przy wieczerzy, żonie 
kazał usługiwać, syna i cerkę wyrzu­
cił na  ̂dwór, by nie zaglądali m u’ do 
pełnej misy jedzenia.

Stojący na śniegu boso pod oknem 
J .an Wonit patrzył jak  ojciec łamie o 
płatek, ale z nikim się nie dz ieli przy 
pustym stole, tylko sam opłatek spoży 
w«- _ Przemknąwszy się do drugiego 
pokoju, gdzie leżała strzelba, chłopak 
zabrał broń i stanąwszy znów pod 
oknem ,

wymierzył popr?e? szybę w głowę 
ojca.

.Strzał był śmiertelny.
Stawiony nrzed sądem przysię­

głych Jan W onit nie wyrażał skru­
chy. Oświadczył że 
lenie i mu jest w wiezieniu, niż w do­
mu cU-u tvrn»'« : W t r><! że uwolnP

matkę i rodzeństwo od cierpień i 
•dodo.

Sad przysięgłych skazał cjcobójoę
na 7 lat więzienia u z n a ja s . iż o sk a rżo
T1r  ozmłał w7 stanie silnego w zburze­
nia.

śśnrawa była rozpatrywana przez 
1 ad Najwyższy w związku ■/- kasacja 
wniesioną przez obronę. Sąd N ajw yż­
szy skargę k a s a c y jn a  oddalił.

traż inspektora pracy, który roz 
strzygnie sprawę żądań robotniczych

Na tej zasadzie stra jk  przerwano 
o godz 1-ej po północy

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM .

Garderobę skradzioną w Kielcach
odnalazła policja w Będzinie

Onegdaj w Kielcach dokonano zu­
chwałych wałmnń do mieszkań Y/acła 
wa Żmigrodskiego i Anieli Ostrow­
skiej.

O J C O W S K I E  L A N IE
Tego dnia sędzia rozpatrzy! już około  

trzydziestu  spraw . Pozostała jezeze tylko  
Jedna.

Pod oknem siedziało trzech n;łcdz‘n;ń 
rów w uroczystych ciem nych garniturach  
i skórkowych, żółtych rękawiczkach

Po przeiw nej stronie tk w ił w ław ce tę 
g i jegom ość, którrgoo czerstw a twarz i 
kark zdradzały predylekcje dc szybkiego  
unoszenia się  gniew em .

Obok zajm aw ało odrobinę m iejsca dzie 
wczę z oczam i jak fio lk i.

Ach to ta  ostatn ia  pysków ka siedzi — 
pom yślał sędzia i w yw oła ł nazw iska  
stron.

Trzej m łodzieńcy z obrażonym i m ina­
mi zajęli m iejsca przy p u lp icie oskarży­
ciela. Gruby pan był oskarżonym , dziew  
ezc blond udało sie  do pokoju św iadków .

— O cóż to chodzi, moi panowie?
Trzej oskarżyciele spojrzeli z u ienaw i

śeią na tęg iego  jegom ościa j odpowiedzi*  
Ii razem .

Ten pan cęztko nas obraził, proszę sądu 
w ysokiego za to żeśm y stanc Ii w obranie 
czci znieważonej kobiety, 
dizego nazwałem  tych  panów saczawika-

— Co tu dużo gadać, proszę pana sc­
ut i i pętakam i. Bo przecież to szczaw* k! 
pierwszej k lasy! — przeryw a itr,petyrzii.v 
oskarżony.

Niech sobie w ysoki sąd w yobrazi że je  
den z tych panów, o ten w łaśnie, przewró 
kata m iłość, czy tam  jak iegoś „sek s a pi a11.

eił w głow ę ino jej córce i w m ów ił w smar
Dziewczyna zawsze b yła  głupia, ale po 

tem zaraniała do reszty i ani w ząb uczyć 
sig nie chciała. Po całych  dniach sędzia Ja 
z zam kniętym i oczami i gad ała , że m« te 
go eksapala i drugą G rctą Garbo będzie.

Zgniewało m nie to nareszcie i spuści- 
łern jej ojcow skie lan ie.

A tu na drugi dzień przychodzi tych  
trzeciego w zyw ają m nie na pojedynek, 
dwóch panów i m ówią, że w im ieniu tego  
gdyż znew ażyłem  jego  ukochaną kobietę-

Tu już m ało m nie krew nic zalała. 
Złapałem  za ’k ij i w ygoniłem  jednego z 
drugim  z m ieszkania. Ot i cała sprawa.

— No to rnoż pa cnprzeprosi oskarży­
cieli i sprawę um orzym y! — proponuje sę 
dzia spoglądając na zegar,

— N igdy, jakto, ja ojciec n ic mam pra 
wa spuścić ze schodów sm arkaczy, którzy  
mi z głupim i pretensjam i dom nadcho­
dzą?

Wobec nieubłaganego stanow iska os- 
karżonsgo, pana Paw ia W iatrakiew ieza. 
w łaściciela  sklepu spożyw czego, sąd uznał 
w iać jego  za udowodnioną ale potanow ił 
żadnej kary nie w ym ierzać z nr,agi. ż" 
m iał on słuszne przyczyny do okazania  
gniewu.

Znieważona kobieta, która nie zezna wa 
ła weaie. opuściła pokój świadków nagra 
dzjaąc swoich obrońców fiołkow ym  spój 
rżeniem a ła „Kam cli owa dama*'

Wiadomości bieżące
Pouiedz

Lipiec

Dziś- A ntoniego  
Ju tro : Izajasza 
W schód stolica: 3.21 
Zachód słońca 19.59

KINA, W SOSNOWCU:
ZAG ŁĘBIE — Będzie lepiej 
PA TRIA  — Daniel Boonc.
ED EN : — Prokurator A lirja Horn 

Promienie zagłady
RIALTO — W alr nad Newą

Młody las

-  LOTY GOŁĘBI POCZTOWYCH.
W yniki lotu gołębi pocztowych towarzy­
stw a ..Czarny D iam cnt“ w Sosnowcu, w 
dniu 27 czerwca z od ległości 491 km. Go­
łębi na lot w ysłano 126. W arunki atm o­
sferyczne na drodze lotu złe. Pierwsze 3 
m iejsca zaję ły  gołębie: 1) gołąb nr. 27467 
tok 35 czł. Sobczyka .Józefa szybkość 772 
mjm. 2) gołąb nr. 60755 rok 36 Przeckcty  
Jakuba szybkość 625 m/m. 3) gołąb nr. 
88675 rok 43 Zyski Bronisław a szybkość 
622 m/m.

- -  CHOROBY W SOSNOW CU. W u l.
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nasię  
pujące w ypadki zachorowań: czerwonka 
— 1, płonica — 2, błonica — 1, odra —■ 9, 
róża — 1, krztusiec —- 2, zim nica — Ł 
gruźlica — 5. zgon 1. jaglica — 2. -lor 
brzuszny — 2.

P o s ie d z e n ie  rady m iejsk iej
W  BĘDZINIE.

D nia S bm. o godz. 19 odbędzie się po­
siedzenie rady m iejsk iej w Będzinie z na  
stepującym  porządkiem  obrad: przyjęcie  
protokulu z poprzedniego posiedzenia, 
p rzyjęcie z Funduszu Pracy pożyczki dłu 
goierm inow ej w  kwocie zł. 100.060 na ro­
boty kanalizacyjne (2-e uchwalenie), przy 
jęcie  z Funduszu P racy  pożyczki d ługo­
term inow ej w kwocie zł. 80.000 na roboty  
w odociągow e (2-ie uchwalenie), p rzyjęcie  
od T-w a Popierania  Budowy Szkół Puhł.

pożyczki w kwoc;t> zł 3.060 (L-e uchw ale­
nie), nabycie gruntu  od parafii rzym. kat 
pod budowę zbiornika w odociągow ego na 
Górze Zam kowej, w ykup upraw nienia wo 
dnego od firm y I. D. Poloka Synow ie'1 
w B ędzinie w związku z regulacją  rzeki 
Czarnej Przem szy. spraw ozdanie raehun  
kowo za 1933-34 wraz ze sprawozdaniem  
kom isji rew izyjnej oraz wnioski i infer 
pełacje.

 oOo-----

Zuchwała kradzież
W SOSNOWCU.

W. czasie nieobecności dom owników  
do m ieszkania dr. K ucharskiego, w ice  
prezesa Sądu O kręgowego w Sosnowcu  

■ w łam ali się  złodzieje, łupem  których p a ­
dła gotówka w wysokości 800 zł. oraz o- 
b ligacje  pożyczki narodowej i  in w esty ­
cyjnej. Zawiadom iona o kradzieży policja  
provcadzi dochodzenie.

Łupem złodziei padła garderoba,
futra i biżuteria, ogólnej wartości
12.000 zł.

W toku doehodzeń policja ustaliła, 
że skradzione r zeczy znajdują fię w 
melinie złodziejskiej niejakiej Fi szło 
wej w  Będzinie.

Istotnie w czasie rewizji znalezio­
no tam pięć waliz napełniony cli skra­
dzionymi rzeczami.

Jedynie nie odnalazła się jeszcze 
biżuteria.

Fiszlowa została aresztowana wraz 
z Ryfką Wajsówną kochankę znanego 
złodzieja łódzkiego Icka K ohna.

Dalsze dochodzenia trw a ja

DRZWI I O K N A

malujcie białym
401
ElMALOIDln

NOBILES
SH9WIEP.SZV WYRÓB KRAJÓW*

Roboty regulacyjna
RZEKI BRYNICY.

Prowadzony roboty regulacyjne Gry ni 
cy  w jej d opływ ie do Przom szy posuwa­
ją  się  naprzód. Ukonczon obudowę klina
u zbiegu B ryn icy  i  Przem szy. F onadio  
przystąpiono do uporządkowania terenu, 
w budowie jest basen, który m a służyć  
jako rezerw ow e koryto przy wzm ożonym  
ruchu w wywozm  w ęgla  galaram i.

Lustracja sanitarno-bu d o l a n a
NA W IĘ K SZ Ą  SK A LĘ.

W  tych dniach specjalna kom isja  sa­
nitarno • budowlana w sk ładzie pp.: sta  
roty B rzostyu sk iego , lekarza pow iatow o  
go dr. K iciarskiego i inz. pow. F eczk l 
przeprowadziła lustracje na terenie k ił.  
Ku gm in, w  w yniku której pociągnęła do 
odpow iedzialności k ilk anaście osób za  
ptezkroczenia sanitarno - budowlane. P o ­
za tym  około 50 osób ukaranych zostało  
doraźnym i m andatam i.

W trzech m iejscow ościach pociągnięto  
do odpow iedzialności dyscyplinarnej kio 
równików gm in  za nieprzestrzeganie j» rs«  
pisów budowlanych.

Szajka złodziei z Zagłębia
przed  sądem w Chorzowie

Przed Sądem Okręgowym w Cho­
rzowie rozpoczął się wielki proces prze 
ciwko żydowskiej szajce wlamywac/y 
mieszkaniowych, działającej na tere­
nie Chorzowa.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Mordka Landon, Chil Tennenbaum, 
Abraham Alabaster. Josek Borenstem 
8 Mama, Gizyczyk, Bcigla Prcisel i Ma 
ma Silbersteinowa z Sosnowca, któ­
rym akt oskarżenia zarzucał dokona­
nie kilku większych włamań mieszka 
niowycli. Złodzieje skradli m. in- z 
mieszkania kupca Koplowitza 6 ty  się 
cy złotych, wmioszkaniu Dawida Ro- 
tens terna również 6 tysięcy złotych o- 
raz biżuterię, a  w mieszkaniu Le.ibu-

sia Steimtza 5.500 zł. Na rozprawę 
nie stawili się dwaj pozostali oskarzo- 
ni, Juda Goldberg i Adolf Majcher, 
których polecono odszukać przez po-
iicję

Rozprawa wykazała, że szajka dzia 
lala bardzo sprytnie.
Sprężyną całej szajki była osk. Silbcr 
sieinowa, która w przebraniu żebracz- 
lci odwiedzała mieszkania bogatych 
rodzin, zapoznając się przy lej okazji 
z rozkładem mieszkania, o czym i n f o r ­
mowała następnie swych w s p ó l n i k ó w .

Po przesłuchaniu kilkunastu śwuul 
ków rozprawę zakończono. Wyrok zo­
stanie ogłoszony we wtorek.
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TLuiedzialek. 5 lipca.
C . 0 0  S y g n a ł ezasu i  p ieśń  poranna. 6.03 

M uzyka lokka. 12.15. W iadom ości bieżące 
IM 20 Życie kulturalne Śląska. 12.25 P io -  
;t.uki w łosk ie (p łyty). 13.00 K oncert ży

ń. 13.15. M uzyka lekka (p ły ly ). 15 30 Po  
- "Jaik sportow y dla robotników  przem y  
‘ ■■ ■i ciężkiego. 15.45 W iadom ości giełdow e  
W;(ł0 Nad morzem  u schyłk u  la ta  — po- 
Audanks. 18.10 P rogram  na jutro. 1815. 
M uzyka skandynaw ska (p iy ly ). 18.45 W ia  
ć.cmouci sportow e lokalne. D a lszy  c iąg  
w program ie ogólnopolskim .

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
P oniedziałek  5 lipca.

6 15 P ieśń  ..K iedy ranne w stają  zorzo'*. 
€.18 G im nastyka 6.38 P ły ty . 7.00 D ziennik  
p oranny. 7.10 P ły ty . 8.00 Przerwa. 1157. 
.Sygnał czasu 12.03 D ziennik południow y. 
12.15 Praca gospodyń w czasie żniw Po  
gadanka. 1225 P ły ty . 12.40 Od w arsztatu  
do w arsztatu. 13.00 Przerw a. 15.45 W iado  
m ości gospodarcze. 10.00 Gdy w ie lcy  lu ­
dzie byli m ali ..M ały k o isy k a n in ‘\  Jg.15 
litw o ry  fortep ianow e. 16 45 Tajem niczy  
człow iek—pułkow nik  Lawrence. 17.00 M’1 
zyka. I860 P rogram  na jutro. 18.05 C!-or 
D ana (płyty). 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 A ud ycja  żołnierska. 19.50 Po 4 vm  
biegu kolarskim  dokoła P olsk i. 19 40 P ły  
w actw o poiskie na przsłom .e. 19.50 W iado  
m ości sportowe. 20.00 K oncert rozryw ko­
w y . 2045 D ziennik w ieczorny. 20.55 P oga  
dank a aktualna. 21.00 W  setną rocznic*’ 

"WJ. Żeleńskiego 22 5t> O statnio w iadom os  
c i dziennika w ieczornego. 23.00 Program y  
łokaln.

Rada gminna w Myszkowie
U C H W A L IŁ A  ZWROT PO D A T K U  

SPE C JAL NE G O .
,W; dniu 1 bm. odbyło się  ;  usiedzenie ra 

dy gm innej w M yszkowie na którym  m ie 
dzy in. rozpatryw any b y ł protokuł zjaz­
du pracowników sam orządowych Z agięcia  
Dąbrow skiego, odbytego w dniu 15 czerw  
Ca rb. w Sosnow cu w spraw ie zwrócenia  
pracownikom  podatku specjalnego. Po  
szczegółow ym  rozpatrzen iu  oałej spraw y  
rada gm inna jed nogłośn ie postanow iła  
zwrócić podatek specjalny potrącony z u- 
posażeń pracow ników  począwszy od dn. 
1 kw ietnia 1937 roku w form ie bezzw rot­
nych zaliczek.

Kinc-teatr „gPEET
I .  D Z I Ś

PROKURATOR ALICJA HORN
W roi. gł. Jadw 'gfl Sm osarska, Mir­
ska. L. H alam a, w roli profesora  

B. Sam borski.

II . F ilm  lotniczy sensacyjno • 
szpiegow ski

Promienie zagłady
w roi. gł.: Ralph B ellam y i Tald  

B ircil.
Początek I  seansu o godz. 17.30, w 

n ied ziele  o godz. 15.30

o o
Kino-Teatr

PAisr
L, M a r c i n k o w s k i  

i S-ka 
w Sksnowcu

dawniej kino „Pałace"

Daniel Boone
W ielka epopea bohaterska z czasów 

zdobywania zachodu Ameryki przez 

białych kolonistów,

W roi głównej: GEORGE 0 ‘B R łE N . 

Bilety od 25 gr.

Zaw szt świeże | zdrowe produkty w 
czasie największych upałów gwarantuje

chłodnia elektryczna
Ceny od zł. 65S. 

Informacji udziela sklep Elektrowni 
Piłsudskiego 18.

ELEK TR O W N IA  OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

I KINO „ZAGŁĘBIE" I
DZIŚ DZIŚ

Najweselsza Polska Komedia M uzyczna

BĘDZIE LEPIEJ
poraź pierw szy biorą udział w film ie  znani hum oryści polskiego rad ia  

SZCZEPKO TONKO i PAN STRO NC 
oraz na jw yb itn ie jsi artyści polskich scen 
LODA N iM IE R Z A N K A . A ŻABCZYŃSK I. A. FE R TN ER ,

S. SIE L A N SK I  
Nadprogram: TYGODNIK PAT-a

Początek o godz. 18-stej.   B ilety od 25 groszy.

Kino RIALTO", Warszawska 18
Film  poem at. C zarujące zjaw isko fi Im o we

WALC NAD NEWA
Zachw ycające melodie i m uzyka. Rzecz dzieje się w Rosji.

I I  f ilm
J Maria Bogda. Adam Brod/is? Znicz i kwiat aktorstwa polskiego w repre­

zentacyjnym film ie polskim

M Ł O D Y  L A S
Pocz. I seansu o 5.30 w n iedzielę A 3. B IL E T Y  OD 25 GROSZY

n —i ni lin ■ i * ihjom................................................... ■. m iibi ■ »  ' ni ■■ ■ *—  nM ■ ■ ■■*■ i m — — u b iw ii  —

3ESTEŚMY3EDNE3 KRWI
m i  GROS lNA SZW /tCTW O POLSKIE 7.A GRANICA

A n t o n i  Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
l a l i

Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszczenie noczątku powieści).

Dwom  inżynierom  H aczeutA iein ii i 
Burskiem u udało siq w ynaleźć m aszynę 
zapalającą na od leg łośc/N ieslety  incspiy na 
ta, jak ją nazw ali „beba‘‘. została im wy 
kradziona przez członków w yw iadu o ś­
ciennego n iejak iego  U ryńskiego \e t  Gu- 
terniana i Beatą K rynicką, której udało 
sic ponadto naw iązać rumniM z Burskim .

Przy w ynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale uajwazriiejsza część m aszyny. Paw 
tórna próba w ykradzenia tej iceści za ­
kończyła się  ś m i e r c i ą  G riyw aka, w któ­
rego  w i l l i  z a m i e s z k i w a l i  c h w i ' o w o  B m -  
ski 1 H aczewski. W k i l k a  dni polem  Ha- 
V « w s k i  został porw any n a  u l i c y  i w y. 
w i e z i o n y  z Poznania.

P olicja  pod zarzutem  m orderstwa a- 
rpsztowała Burskiego.

*  #  *

109)
W praw dzie obaj policyjni urzęd­

nicy, zarówno sędzia siedczy Michnie- 
wiez, ja k  i kom isarz Bednarski, a zwla 
szcza ten pierw szy, .jak inżynier w y­
czuwał, odnosił, się ostatnio do niego, 
nie. „tyle z życzliwością, co raczej z wy 
raźnym  współczuciem, jednakże byt 
bezsilnym, wobec rzeczowych, przeko­
nyw ujących dowodów. S tara ł się ty l­
ko różnym i sposobami nakłonić u p a r­
tego człowieka do w yznania całej 
p raw dy, z powołaniem "się na św iad­
ków, zwłaszcza co do ustalenia jego 
alib i.

Burski jednakże irw al w nieprze­
jednanym  uporze, zniechęcony w yraź­

nie do życia i za traca jąc  zupeiyie za u ­
fanie do ludzi.

I  teraz więc siedział w ponurym , 
bolesnym zam yśleniu w swej ciasnej 
w ięziennej celi, me oczekując już od 
iosu niczego. Żal mu tylko było J a d ­
wigi; odczuwał jej niepokój i lęk o 
jego zdrowie, zatracił wszakże tak da 
lece wrażliwość, ze i o tym  myślał, ja ­
ko o czym odległym, obcym mu i m a­
ło ważnym . Przecież i ona powinna, 
jeśli go kocha, zainteresow ać się jego 
losem, i jeśli n ie  pomóc, to p rzyna j­
mniej okazać swoje współczucie.

— A może i ona uwierzyła w mo­
ją  winę? — pomyślał z przerażeniem  
i zimny, k roplisty  pot rrystąp ił mu na 
czoło.

— Nie, tego nie zdołałby przeżyć... 
Może go  ̂porzucić, jako człowieka, kto 
rem u splam iono honor, na którym  po 
zostanie niezatarte- piętno pobytu w 
więzieniu, ale nie może uwierzyć, aby 
był zdolnym  do popełnienia tego czy­
nu-.. Nie, sama m yśl o tym jest okrop­
na...

Burski biegał po c d i jak  wściekły 
Tłum ione wew nętrzne obawy, wysfąpi 
ły teraz z całą wyrazistością. N erw y 
odm aw iały mu posłuszeństwa. Piekieł 
ny chaos myśli rodził coraz to nowe, 
przerażające obrazy.

I kto wie. czy zrozpaczony S tan i 
slaw nie popełniłby w tej chwili samo 
bójstw a, gdyby znalazł pod ręką jaką 
kolwiek broń, tak dalece był wyczer­
pany nieludzką walką z -samym sobą.

Przyw ołał go g o  świadomości do­
piero zgrzyt klucza w zamku i wej­
ście więziennego dozorcy. Burski spój 
real na niego, jakby zbudzony ze snu.

— Uda się pan ze mną do kance­
larii — oświadczy! dozorca, puc/.cza- 
jąc inżyniera przed sobą-

— Śledztwo... znów śledztwo — 
myślał zdenerwowany Burski — 1 po 
co ta cała komedia 1  po co to m arno wn 
nie czasu?.. Czyż rne lepiej powiesić 
mnie odrazu ?..

Zdziwił się jednak, gdy w kance­
larii w ięziennej zastał, obok naczelni 
ka więzienia, jakiegoś mężczyznę, w 
średnim  wieku, o szeiokiej, nalanej 
twarzy, zakończonej od dołu szpicza­
stą bródką i o wyblakłych, przebie 
glych oczach.

— Wobec zakończenia śledztwa, 
pan p roku ra to r zezwolił na widzenie 
się pana ze swym obrońcą, adwokatem  
M ichałem Grochulskim z W arszaw y 
— objaśnił go dyrektor więzienia- — 
Daję panom pół godziny czasu na za­
łatw ienie pełnom ocnictw i omówienie 
całej spraw y.

— A w i ę c  przydzielono mi adwo­
kata z urzędu — pom yślał, spogląda­
jąc na życzliwie uśmiechniętego Gro-
chulskiego.

Przeszli do małego pokoiku, sąsia­
dującego z kancelarią. Przed d rzw ia­
mi, przy  otw artym  ,,judaszkuM stanął 
dozorca więzienny, aby z polecenia na 
czelnika mieć na oku więźnia, chociaż 
nie mógł słyszeć prowadzonej precz 
tamtych rozmowy

Adw okat uściskał dłoń swojego kii 
enta i usiedli naprzeciw siebie na pro 
styeh. więziennych taburetaeh.

— Więc pan mnie m a bronie 
stw ierdził B urski z odcieniem m eukry 
w anej niechęci. — Sądzili zapewjie. 
że nie mara za co nająć sobie obrońcy 
i przydzielili pana z urzędu...

— Proszę pana.ś — chciał mu prze

rwać Grochulski.
— Ależ po co ta cała szopka?! —* 

nie pozwolił mu mówić inżynier.

— Nie chcę żadnego , obrońcy, a 
tym  więcej z urzędu P o tra fię  się sam 
bronić, o ile uznam to za potrzebne - -  
dodał i tępe spojrzenie utkwił w po­
dłodze.

Skorzystał z tego Grochulski, aby 
przystąpić bezzwłocznie do rzeczy.

— Zachodzi grube nieporozumienie 
panie inżynierze — powiedział, obser­
wując bacznie dziwne zachowanie się 
Stanisław a. — Nie jestem żadnym o- 
b.rońcą 7, urzędu, lecz przychodzę do 
pana w porozum ieniu z pańską narze­
czoną, panną Próehnicką.

  Co" — Spojrzenie Burskiego
w y r a ż a ło  w  tej chwili nieukrywane 
zdziwienie.

— Pow tarzam  jeszcze raz — sko­
rzystał z okazji adw okat — że przy­
chodzę do pana od pańskiej n a rze ­
czonej.

— Więc panna Pruchnicka zuauga 
żowała pana d la  m ej obrony? — zapy 
tał.

— T tak  i nie — odparł Grochulski 
wym ijająco.

— Nie rozumiem pana..

— P ostaram  się o to w yjaśnić, pro 
szę tylko o zachowanie spokoju Ma­
my zbyt mało czasu, aby go tracić r.ie 
potrzebnie. K ażde słowo musi mieć 
sw oją wagę — przypom niał mu, spo­
glądając na duży, zloty zegarek.

S łu c h a m  pana. —  Ciekawość i 
skupienie ukształtow ało rysy  twarzy, 
inżyniera.

d .  c. n.
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